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* Po? y posłowie socyalistyczni, wstępują- 
\  ‘ecenia Zarządu partyi do Koła polskie- 

, ^ V| lamencie austryackim, oświadczamy: 
’NdcPUuieniy uchwałę Zarządu w tem prze- 
- O i « .  że krok nasz spotęguje siły całe- 
lrN w polskiego w okresie wojny, którejUfo*, OJHai __     : u ----_______ Piai ziemia nasza jest pobojowiskiem. 
Ir N e ZesPoleu*e wszystkich sił narodu ja- 
J  h z l-nnio<.7nvi>ii warunków powstania

państwa
Zip "V z koniecznych 

, > l Polskiej •' '
L. z8ój którego formy nie chcemy tutaj prze- 

dak'ekolwiek siły o jakichkolwiek za- 
li 6o decydować zechcą o losach narodu pol- 
t dboe P°^inny one zastać ten naród mocuo 
i%, ,:Zony w jednem. silnem jako prawo przy- 
jj ,^Ze«iu do  w o l n e j  p a ń s t w o w o ś c i

. mającej być wynikiem krwi poiskiej 
S ^z lr na polach niezliczonych bitew, ofiar 
JjWy cb całego narodu i jego niewygasłego 
Ł ,awa do życia godnego narodów cywili- 
k^stg.). * wolnvcfa. Tętni zasadami wiedzeni 
K,lf. !*mv dnia 16 go sierpnia 1914 r. do
V  te same zasaay wyłącznie przyświe-
wjhtii . i obecuie w łączeniu się ze stronui- 
^ tłlt ’s'niejącemi w Kole polskieni, gdy biegA iVv tego od nas wymaga.

s  >rA sPółtwórcy i — na polu polityki czyn- 
^®rze wojska - ożywieni'je-

V* hą()f10C2;UGiem obowiązku bacznego czuwa­
ł a ś  lem’ aby to 'v°isko ' zawsze i
C> koj? godnie spełniać służbę wojenną

j Zy®ć narodu i pod jego sztandarem. 
h», .dzięcznościa dla bohaterstwa Legio- 
nisk ich , 

y
"y 

ab przejęci, w ytężym y w szystk ie
szlachetna duma żołnierza polskiego,

§h,, ;°dziol nrićr̂  nprrJini7nfnrlnfl ipitd wnipn.sp^^dzielność organizacyjna, jego wojen- 
v %t .0ŚĆ nie zostały naruszone, 
i t a ś i  w szeregi Koła polskiego, nie 

do niego jako do klubu polityczne- 
f y ś t ą .cemy stworzyć solidarną całość re- 
ŝiP̂ hif. w narodu polskiego, mieszkającego 

^ i^ 7an-acb Austryi. Solidarność ta ma być 
,j!ein dla całej Polski, że zjednoczenie 

°ibvr°^u w oczacb naszych w czasie 
' n'ezłomnym nakazem polskiego ro- 

Qu, nakazem dla wszystkich Polaków. 
W.\ tijea^ c wysoko sztandar naszego stronni­
c a c h  r°niąc żaduej z naszych zasad przę­
śl Pogniemy, aby naród polski i świat 
s|q tHłlsjj,la* nasz sztandar w złączonym szere- 
j>. aby zrozumiano, że socyalizm poi-
'lla v > . wyzwolenia narodu r

V  ■ wa ridzieiowych wypadków rzucamy naj- 
r b e c br°> jakie m amy: u ś w i a d o m i o -

zowanych 
 ̂  ̂ * * ■

^  y ą0 ?• Nie szukamy przywilejów, nie dą- 
^  Por»^fyści Partyjnych, chcemy tylko ta- 

”flku na ziemi polskiej, któryby od- 
w aa*-. zyciu i rozwojowi cywilizowanego, 

'"liono wego narodu w Europie.

,v " *e n ie  w Portugalii.
\  i  grat? korespondent „Pester Lloyd u* a 

lcy Portugalskiej: Niezadowolenie
QO-

z
w°jny jest w Portugalii coraz wię-

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą dnia 22 marca: Wiedeń, 23 marca.

O żyw ienie s ’ą  akcyi rcsyjskiej.
Działalność nieprzyjaciela była wczoraj na całym froncie północno-wschodnim żywszą. Na­

sze pozycye znajdowały się w oguiu nieprzyjacielskich dział. Nad Strypą i w obszarze Kormin 
ruszyły rosyjskie oddziały piechoty. Wszędzie zostały odrzucone. W Galicyi wschodniej straciła 
przy jednym takim ataku rosyiska grupa bo owa o sde batalionu w zabitych trzech oficerów 
i przeszło 150 żołnierzy, w jeńcach stu ludzi. U nas było tylko kiiku ludzi rannych.

Włoski teren w ojeny: Wczorajszy dzień minął spokojnie.
Południowo-wschodni teren w ojenny: N>c nowego.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefet, marszarek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 22 marca: Berlin, 23 marca.

Walki nad Mozą. — 2914 jeńców .
Podczas uprzątania pola bitwy, jakie nastąpiło po ataku w dniu 30 marca na półoocny 

wschód od Avaucourt, oraz podczas, zajęcia dalszych rowów nieprzyjacielskich poza obrębem 
obszaru leśnego, podwyższyła się liczba wziętych tam jeńców uierannych na 58 oficerów i 2914 
żołnierzy. Walki artyleryi po obu stronach Mozy trwaiy dalej z zaciętością i, jedynie przejściowo 
były słabsze. Koło Ooersept próbowau Francuzi jeszcze raz wyrównać niepowodzenie z 13 marca. 
Przeciwnika odparto ze znaczuemi krwawemi stratami.

Trzy nieprzyjacielskie aparaty lotnicze zostały w walce powietrznej na północ od Verdun 
uczynione niezdolnymi do walki. Dwa z nich spadły na północny wschód od Samogneus poza 
naszym frontem, trzeci, płonąc, spadł poza liniami nieprzyjacielskiemu Porucznik Boehlke ze­
strzelił przy tem trzynasty ze zestrzelonych przez; .się aparatów nieprzyjacielskich, porucznik Par- 
schau czwarty.

Ponow ne ataki Rosyan pod Rygą i Dźwińskiem . — Z naczne straty
rosyjskie.

Wielkie przedsięwzięcia atalcowe Rosyan rozszerzyły się jeszcze. Miejsca ataku stały się 
liczniejszemi, ataki same następowały ua rozmaitych miejscach bez przerwy w dzień i w nocy. 
Najsilniejszy atak zwrócony był znowu przeciw frontowi na północny zachód od Postaw. Tutaj 
dosięgły straty nieprzyjaciela całkiem niezwykłej wysokości, nawet dla rosyjskiego wprowadza­
nia do walki mas. Podczas skutecznego przeciwataku na jedno małe miejsce wdarcia wzięto do 
niewoli 11 rosyjskich oficerów i 573 żołnierzy, ale także w wielu inuycn wallcach na poludaie 
i na południowy wschód od Rygi, koło Friedrich stadu, na zachód i ua południowy zachód od 
Jakobstadu na południe od Diwińska, na północ o i Widzów, między jeziorami Narocz i Wiszniew 
odparły nasze dzielne wojska gładko nieprzyjaciela wśród uaiwiększycn strat dla niego i zabrały 
mu nadto przy przeciwatakach więcej niż 600 jeńców. Na żadnem miejscu nie udało się Rosya- 
notn osiągnąć jakiegokolwiek sukcesu. Nasze własne straty są wszędzie małe.

Teren wojny na Bałkanie: Położenie jest niezmienione.
Naczelne kierownictwo armii.

ksze i doprowadziło już w wielu miejscowo­
ściach do p o w a ż n y c h  w y k r o c z e ń .

Przed redakcyami gazet odbyły się burzliwe 
dem onstracje. Ciągle przychodzi do krwawych 
starć m i ę d z y  i n t e r w e n c y o n i s t a m i  a 
p r z e c i w n i k a m i  w o j n y .  Stowarzyszenia ro­
botnicze, podejrzane o planowanie ogóinej re- 
wołucyi, zwróconej przeciwKo „obronie narodo­
wej*, rozwiązano.

Prezydent ministrów A l f o n s o  C o s t a ,  oba­
wiając się rewolucyi, wydał cały szereg dra­
końskich zarządzeń. Wolność prasy nie istnieje 
już od wielu miesięcy. Ooecuie ogłoszono już 
zaprowadzenie w catej Portugalii sądów dora­
źnych i stanu oblężenia. W wieiu miejscowościach 
odbyły się krwawe rozruchy, podczas którycn 
przyszło nawet do rozbijania i rabunków skle­
pów. Rozgoryczenie jest bezprzykładnie wielkie.

Dlatego też odbywaiąca się już od kilku mie­
sięcy częściowa mobihzacya natrafia ua silny 
opór. Prawie każdego mężczyznę trzeba gwat- 
tem ciągnąć do przeglądu. Wobec tego przy 
ogólnej mobilizacyi nawet przy największycn 
wysiłkach i najostrzejszych zarządzeniach nie 
otrzyma rząd więcej, niż 70.000 żołnierzy.

Ną życzenie Anglii rząd portugalski czyui już 
przygotowania do dalszych wrogich zarządzeń 
przeciwko Niemcom. Zarządał mianowicie od 
wszystkich banków wykazu wkładek obcych

poddanych, aby s k o n t r o l o w a ć  p i e n i ą d z e  
N i e m c ó w  i skonfiskować je .

Armia terytoryalna, jaK świadczą wielokrotne 
demoustracye, które dwukrotnie doprowadziły 
do rewolucyi wojskowe!, stanowczo wypowie­
działa się przeciwko wszelkiej akcyi wojennej po 
stronie Anglii.

Shaw przeciw Rosyi.
Amerykańskie dzienniki ogłaszają nowę ode­

zwę B. Shawa, w której sławny angielski dra­
maturg występuje za natychmiastowem zawarciem  
pokoju. Nie wiemy nawet — powiada Shaw — 
o co właściwie walczymy.

Shaw powiada, iż Anglia powinna życzyć so­
bie istnienia silnych Niemiec, któreby mogły 
Angli i dopomódz w walce z rtosyę. Od zbyt sil­
nej Rosyi nie możemy się spodziewać niczego 
dobrego.

Shaw pisze, że serce mu się krwawi, gdy czy­
ta, że murzyni senegałscy mordują Niemców.

Zwycięstwo swoje Anglia okupiłaby drożej, 
niż porażitę. W razie zwycięstwa wpędzimy for­
malnie Niemców w objęcia Ameryki.

Dotycnczas nie będzie na ziemi prawdziwego 
pokoju, aż Anglia, hrancya z państwami csntral- 
nemi zawrą sojusz. Nikt z nas nie życzy sobie 
długiej wojny.

Doborowa Restauracya — wydaje śniadania, obiady i koiacye 
przyprawiane na światem ma»la. Bufet zaopatrzony w prze- 

, kąski zimne i gorąca. Wina, wódki i likiery. Piwo żywieckie.
ULICA SZEWSKA B W  9  Obsługa ssybka. — Ceny umiarkowane.
KRAKOWSKI
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Z Bałkanu.
R e w e la c y e  c  n a d z ie ja c h  S s r b i i .

„Pćster Lloyd* ogłasza na podstawie donie­
sienia z Belgradu senzacyjne rewelacye o Ser­
bii, według których Pasicz, po cofnięciu się w 
swoim czasie wojsk austryackich z Serbii, zwró­
cił się do mocarstw z memoryałem, żądającym 
stworzenia W ielkiej Serbii w miejsce Austryi. Do 
W. Serbii Pasicz chciał przyłączyć oprócz Bośni 
i Hercegowiny także Banat, południowe Węgry 
w obszarze b. województwa temeSz.warskiego 
Banatu, Cborwacyę, Sławonię, Krainę, Istryę, 
Dalmacyę z Raguzą, jako miastem głównem 
(Cattaro iniało przypaść Czarnogórze), wreszcie 
północną Albanię z Durazzo. Los Skutari nie 
został rozstrzygnięty, zresztą do Skutari odda- 
wna miała pretensyę Czarnogóra.

Pasicz nie zawiadomił Włoch o tym memo- 
ryale. Anglia i Francya dały odpowiedzi wymi­
jające. Zaś Sazonow odpowiedział, iż dziwi się, 
że Serbia nie żąda jeszcze Moskwy i Rzymu; 
serbski rząd chyba dostał manii wielkości.

Pasicz nie zraził się jednak i wysłał specyalne 
misye do państw koalicyi.

N o w y  g w a ł t  k o a l ic y i  w  G r e c y i.
Z Kava!Ii donoszą, że aresztowały tam wła­

dze greckie 4 robotników, jako podejrzanych o 
szpiegostwo. Znaleziono przy nich plany forty- 
fikaeyj. Gdy angielska interwencya na korzyść 
aresztowanych pozostała bez skntku, wjechał 
torpedowiec angielski do portu Kavalli i u w o 1- 
n i ł  a r e s z t o w a n y c h .

Z parlamentu niemieckiego.
P o  d y m is y i a d m i r a ła  T i r p i t z a .

Obrady parlamentu niemieckiego rozpoczyna­
ją się wśród ogólnego napięcia. Dymisya admi­
rała Tirpitza wywołała w Niemczeć i silne po­
ruszenie i zgoła nieoczekiwany efekt: akcyę 
stronnictw burzuazyjnych p r z e c i w k o  Be t h -  
m a n n o w i - H o ł l w e g o w i .  Wedle doniesień 
z Berlina, uchwalili konserwatyści, narodowo- 
iiberali i centrum rezolucyę wzywającą kancle­
rza doprowadzenia j a k  n a j o s t r z e j s z e j  
w a l k i  n a  m o r z u ,  za pomocą łodzi podwo- 

nidnych. Z wyjątkiem tedy stronnictwa wolno- 
myślnych stanęły wszystkie stronnictwa burżua- 
zyjne po stronie Tirpitza, a rezolucyę uchwalone 
przez te stronnictwa są minami założonym i w 
tym celu, abpy p o w a l i ć  B e t h m a u n  a-H o 11- 
w e g a .  Bethmann-Hollweg będzie miał ciężkie 
zadanie.

Znamiennem jest — powiada korespondent 
„Gaz. Wieczornej* — że po stronie Tirpitza, 
który jest w Niemczech osobistością prawie tak 
popularną, jak Tegethoff w Austryi, stanęły te 
stronnictwa i grupy, które również swego cza­
su oświadczyły się za  a n e k s y ą  obszarów, o- 
kupowanych na zachodzie i na wschodzie.

Przedmiotem walki pomiędzy Tirpitzem a kan­
clerzem jest dziś kwestya łodzi podwodnych. 
Tirpitz i jego zwolennicy stoją na stanowisku, 
że niemieckie łodzie podwodne powinny torpe­
dować wszystkie okręty, bez względu na ich 
przynależność państwową, które płyną do An­
glii lub z Anglii odpływają. Obok jednak tej 
kwestyi spornej istnieją jednak i inne zasadni­
cze różnice między dwoma obozami, różnice, 
w których kwestya polska wewnątrz i z zewnątrz 
Niemiec odgrywa ważną rolę.

Berlin, 23 marca.
(BK). Wśród ogólnego napięcia, wywołanego 

rozmaitetni wnioskami stronnictw, tyczącymi się 
wojny łodziami podwodnemi, rozpoczął parla­
ment p i e r w s z e  c z y t a n i e  b u d ż e t u  i 
przedłożeń o p o d a t k a c h  w o j e n n y c h .

Przed pełnem posiedzeniem odbyło się dłuż­
sze posiedzenie konwentu seniorów, które zajmo­
wało się traktowaniem wniosków w sprawie łodzi 
podwodnych, a które zgodziło się, że aż do dal­
szego postanowienia należy wyłączyć z obrad 
plenarnych wnioski, dotyczące łodzi podwodnych. 
Obrady nad tą kwestyą mają nastąpić w pier­
wszych dniach następnego tygodnia.

Przed rozpoczęciem pierwszego czytania bt> 
dżetu w plenum prezydent podał do wiadomości 
uchwałę konwentu seniorów, przeciw czemu za­
protestował wśród żywego niepokoju poseł so- 
cyaiuo-demokratyczny Liebknecht, wskazując, że 
chodzi tu o n a jw o ln ie jszą  kweśtyę, interesu­
jącą ogół publiczności, oraz że za kulisami pra­
cują całą siłą tak, że naród ma prawo domagać 
się już obecnie wyjaśnienia w tej kwestyi. izoa 
rozpoczęła następnie pierwsze czytanie budżetu.

Socyalny demokrata Kasi żądał zaostrzenia 
podatku od zysków wojennych, zwracał się na- 

j tomiast przeciw podatkom konsumcyjnyin i o- 
brotowym. Występował on za siinem opodatko- 

j waniem posiadania oraz za pobraniem nowego 
datku na wojsko, któryby miał być pobrany na 
tej samej podstawie jak podatek od zysków' wo­
jennych.

Poseł Spatm (centrum) oświadcza, że jest prze­
konany, że może powiedzieć, iż parlament p o ­
z o s t a n i e  w ' i e r n y  d z i e ł u  T i r p i t z a ,

Sekretarz państwa Halferich podniósł, że o- 
prócz podatków od zysków wojennych dalszy 
bezpośredni podatek państwowy nie może być 
pobierany. ______ _

Z Rosji®
Z d o b y c ie  p r z e z  R o s y a n  U ś c ie c z k a .

Sprawozdawca wojenny „N. Fr. Pressó* Ro- 
da Roda pisze o zdobyciu przez Rosyaa Uście­
czka :

Szańce Uścieczka, zniszczone obecnie rosyj- 
skiemi minami, przez sześć miesięcy były ce­
lem gwałtownych ataków rosyjskich i koszto­
wały Rosyan wiele tysięcy żołnierzy. Rosyanie 
czuli się tak zaniepokojeni tym klinem austrya- 
ckim, iż skoncentrowali ośmiokrotnie przeważa­
jące siły, najcięższą ariyleryę i użyli ataków 
minowych, aby go tylko za wszelką cenę zdo­
być.

Na innych odcinkach sytuacya nad Dniestrem 
jest wszędzie niezmieniona. Od pót roku już 
front rosyjski biegnie bez żadnej zmiany wzd'”ż 
północnego brzegu Dniestru.

Deputacya żydowska 
u arcyksięcia Fryderyka.

Wiedeń, 23 marca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Arcy- 

książę Fryderyk przyjął deputacyę austryackie- 
go komitetu centralnego dla przestrzegania in­
teresów obywatelskich ludności żydowskiej na 
północnym terenie wojennym, która przedłożyła 
arcyksięciu szereg życzeń.

Arcyksiążę uznał w ciepłych słowach patryo- 
tyzm, udowodniony przez ludność żydowską w 
Galicyi i na Bukowinie w ciągu kampanii i 
wspomniał także o cierpieniach tej ludności pod­
czas okupacyi rosyjskiej w słowach serdeczne­
go współczucia. Arcyksiążę oświadczył, że cho­
ciaż w myśl konwencyi hagskiej teren okupo­
wany jest administrowany na podstawia ustaw 
rosyjskich, to przecież w mocy pozostaje zasa­
da równouprawfiiania wszystkich w Austro-wę 
grzech uznanych wyznań religijuych, proklamo­
wana ze strony naczelnej komendy armii tuż 
po aktywowaniu administracyi wojskowej roz­
porządzeniem z dnia 7 marca 191-5.

Kronika wojenna.
0 łosio Polaków po dymisyi ministra Chwosto- 

wa, donosi węgierski „A. Viiag“, że Chwostow 
pozostawił uchodźców polskich w strasznem poło­
żeniu. 21/* miliona Polaków — pisze dziennik — 
osiedlił Chwostow na Kaukazie i w Syberyi; nikt 
o nich się nie troszczy, i olbrzymie tłumy koczują 
z miejsca na miejsce, szukając pracy i pożywienia.

Posłowie dumscy proszą o odrębny pokój ? „Az 
Est* donosi ze Sztokholmu: Nacyonaliści zawia- j 
domili Dumę, że 180 posłów wręczyło carowi pe- 
t y c y ę  z prośbą o zawarcie odrębnego pokoju, 
którego naród pragnie.

Atak powietrzny na Zeebriigge. (Reuter). 50 sa­
molotów brytyjskich, francuskich i belgijskich w 
towarzystwie 15 aparatów przeznaczonych do wal­
ki w powietrzu zaatakowało niemiecką stacyę hy- 
droplanów w Zeebriigge i pole wzlotów w Hout- 
tave. Zdaje się, że zrządzono znaczną szkodę. Ka­
żdy aparat lotniczy miał ze sobą 200 funtów bomb. 
Wszystkie aparaty powróciły w dobrym stanie.

Pułkownik Rapington w „Times* ostrzega przed 
przedwczesną ofenzywą i powiada, iż lepiejby było, 
gdyby Rosyanie tymczasem uzupełniali organiza- 
cyę i uzbrojenie swego wojska.

Krytyczna sytuacya Anglików w Mezopotamii. 
Wojskowi sprawozdawcy gazet moskiewskich kon­
statują, iż sytuacya Anglików na froncie Iraku 
wcale się nie poprawiła, i trzeba liozyć się każdej 
chwili z niespodziankami. Wojsko angielskie, które 
chce oswobodzić zamkniętego w Kut el-Amara ge­
nerała Towneenda, znajduje się w krytycznera po­
łożeniu, i sama musi walczyć wśród niepomyśl­
nych bardzo warunków. Musi ona utrzymywać dłu­
gą linię etapową, którą Turcy usiłują odciąć. —

lurcy otoczyli Kut el-Amara potrójnym kor^011̂;; 
wojsk i zbudowali bardzo silne fortyfikacji- * 
należy również nie doceniać ogromnych tfU 
ści, wśród których odbywa się pochód rosyF „ 
„armii bagdadzkiei*, która pod' wodzą 3'eoe.y!' 
Baratowa przez Persyę spieszy z odsiecze
glikom. r<>'

Cadorna o pogodzie. Cadorna wyraził się ^ jt 
zmowie do jednego ze w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
Parisieu*, z którym się spotkał w czasie P° gjiCl-' 
do Paryża: Masza ofenzywa podjętę z®s;al,ie,ie, u* 
gtcznie i w silny sposób na jedynym j.’ j C'
którym możliwem jest obecnie działać. pń'
d n a k ż e  r z e c z ą  k o n i e c z n ą ,  ab? na. 
goda pozwoliła. Obecnie naszym najstraszn'®^^* 
nieprzyjacielem są l a wi n y ,  które niejedno*
grzebią naszych żołnierzy. niad"’

Brazylia zamierza skonfiskować okręty 11 Re­
ckie. „National Z t“ donosi: Gonzalves a(»'
dłożyi w  parlamencie brazylijskim wnio=el̂  ^0t- 
wszystkie okręty niemieckie, znajdujące się sy
tach brazylijskich skonfiskować, i w e z w a ć  aó * 
lów niemieckich, aby oszacowali wartość 0 ^y 
i ładunków. Suma odszkodowania ma byc 
rautowaną na zapasach kawy, skonfisk®' 
przez Niemcy.

mis'

KRONIKA.
Kraków, czwartek 23 1118 

Zgromadzenia poselskie w Krakowie.
Nacnrichten* donoszą: Analogicznie do 0 ■J- 
go w dniu 16 sierpnia 1914 w Krakowi® Jy 
nego zebrania wszystkich posłów do Ra 
stwa i sejmu zwołanem będzie pełne * > >  
dzenie, które odbędzie się w sobotę t5 
b. r. w Krakowie. Na zgromadzeniu te ni ji 
bowaną ma być umowa, zawarta z : p0»' 
skiem, w sprawie ujednostajnienia polity^ycf 
skiej, poczem po ustąpieniu dotychczas jj.
członków odbędzie się nowy wybór N*

750 ^

i uuNjfCDiCiiiD nullij ilijCłiau ćumu }\\J
Namiestnictwo galicyjskie zgodziło się na 
szenie ilości cukru, wyznaczonej kartą gt
dla mieszkańców Galicyi, opiewającej na

Podwyższenie kontyngentu cukru dla j d ^

1
na l ‘/r  klg. dla miast, miasteczek, osad i j .  
wości przemysłowych. W pierwszym miesić ’̂ V 
względu na to, że karty cukrowe zostały i’1 g p  
dane, wydane będą karty dodatkowa. W  tcI> 
sób Galicya zrównana została pod wzglę®e 
kru z Dolną Austryą. et'

oprawa pozwolsń na pobyt w twierdzy. f  
da twierdzy nie udziela ja t pozwoleń na 3 8 
byt w twierdzy. Natomiast pozwolenia na V ^  # 
sowy pobyt w twierdzy (aż do ewakuacyd 
dalszym ciągu udzielane, i to tylko przez 
dę twierdzy. .

Zgłaszanie się pospolitaków do komisy; pJl' 
wej rozpoczęło się wczoraj. Stawał najp'er .joi 
młodszy rocznik 1897. Jak wiadomo, u* j .  •” 
trzy komisye, dwie przy ul. Franciszkańs*1 1 0 “
a jedna przy ulicy Podzamcze I. 30. Kom ^4*  
składają się z dwóch oficerów, lekarza w0,.aIjtó^ 
go, urzędnika politycznego i kilku proto*0̂ ^ ' ct 
Badają one dokumenty, na podstawie  ̂ pć 
zgłaszający się pospolitak był uwolniony P ^ 
przednich przeglądach. W razach wątpli^w j,j0 
szający się pospołitacy poddawani są 
lekarskim. Badanie odbywa się bardzo szC^ i  
wo i skrupulatnie, tak, iż dotychczas za * 
stosunkowo niewielką ilość pospolitaków. ;jjP 

Przed lokalami, w których urzędują p|ic1’)
gromadzą się tłumy ludzi, a porządku 
skonsygnowana w tym celu policya.

Zakaz wywożenia tytoniu. C. ik.  k o m e o ^  ę  
dzy w Krakowie donosi, że z dniem 22 m 
rozszerzono zakaz wywozu z KrakoW3 
na wszystkie wyroby tytoniowe. [ja

Ładne masło. Skarżą się nam czytelni®^ 
ty kut spożywczy, sprzedawany w sklcp3<̂ o». r 
3kich pod szuniuą nazwą „masła deserowe^ .yc 
wiadają, że ma odór rybi i jest nie do SP 
Należałoby zbadać te stosunki. ob i($

Święto marcowe w Wiedniu. Dni 
dzili robotnicy wiedeńscy, jak co 
ofiar rewolucyi marcowej. Po poi 
pochód na cmentarz, na miejsce w ie c ^ ^ if i1 ^  
czynku ofiar marcowych. W pochodzie 
dział posłowie socyalistyczni MUller, Pólke’
Siegl i Schiegl. W szystkie stowarzyszeń'3  ̂
wieńce. Chór odśpiewał pieśń Scheua: * ej 
Imieniem austryackiej niemieckiej sooy3,n^ fy a  
kracy.i przemawiał poseł dr Ellenbogen, pr 
raził nadzieję, iz międzynarodówka o9*3 ,aerH3'' 
wojnę, na nowo odrodzi się. Następnie Pj .a|. 
w imieniu centrałistów czeskich tow. Du

eP°
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Ofenzywa rosyjska pod 
Oźwińskiem.

Od września, t. j. od czasu wstrzymania się 
stazywy niem ieckiej pod D źw iń sk iem , Rosya- 
'f kilkakrotnie usiłow ali przełamać front nie- 

. ,0pki m iędzy D źw iną i Wilia. Ostatnia taka 
jp>ba przeianiania frontu podjęta w styczniu 
‘ r- kosztow ała ich 70.000 w zabitych i ran- 

J ch i 6.000 w jeńcach. Obecnie od dłuższego
. su można byto już zauważyć, iż Rosyanie 
s£?Vgotowują nowy atak na front pod Dźwiń- 
k 'ern. W pobliżu ważnego punktu węzłówego 
ę żelaznych, rozpoczęli Rosyanie koncentra- 

wojsk, a J 8 marca działalność artylerjn ro- 
-Jskiej po obu stronach jeziora Narocz zna* 

tat s'® wzmogła. 19 marca rozpoczął się od 
^  dawna oczekiwany atak rosyjski.

^ uzecz szczególna, iż Rosyanie podjęli ofenzy- 
|0̂  ha terenie bagnistym, poprzeżynanym wie- 

rzekami i jeziorami. Główny atak rosyj- 
ą,1. Podjęty po obu stronach jeziora Narocz zo* 
k ’ ouparly wśród nadzwyczajnie wielkich i 
S iw y c h  strat dla Rosyan (10 tysięcy), co 

J0dczy o ogromnej ich sile liczebnej.
. J;k'mo tych ciężkich strat, Rosyanie ponowili 

swoje ataki, i to z równie wielkimi siłami 
f> Poprzednio, tym razem z obu stron jeziora 
j^stawy i między jeziorami Narocz i Wiszniew.

I s ^ is k a
ten atak rosyjski został krwawo odparty,

niemieckie przeszedłszy do kontrata- 
odniosły znaczny sukces pod Wisdami. 

łjQ entywa rosyjska rozpoczęta się dokoła je- 
^ ryświaty, Postawy, Narocz i Wiszniew i 

tyj. miejscowością Widsy. Jeziora te, jak też i 
|) ^ sy znajdują się na południowy wschód od 
djjj 'hska, częścią w najdalszym kącie Wscho­
wę1** guberni i kowieńskiej, częścią wpołnocno- 

^hodniej części gub. wileńskiej.
0fe becnie, jak donoszą ostatnie komunikaty, 
0(j ?zywa rosyjska rozszerzyła się również i na 
ijjeltlek Rygi. Ofenzywa rosyjska nie była dla 
Do^ów czemś niespodziewanem i przeciwnie—
fy9|jl0da sprawozdawca „Arb. Ztg.“ — oczeki-

om jej na pewno, ponieważ należało się 
\h ^  ''ewah> ^  Rosyanie będą chcieli przyjść z 

K*0cą Francyi. 
łr}Ĥ syanie — jak donoszą telegramy sprawo- 
\  °ów dziennikarskich — prowadzili swe ata- 
S  > Dźwińskiem na froncie Narocz—Posta- 
Słv z. wielk3 zaciętością. N. p. na bardzo 
m ^ odcinek frontu pod Postawami padło kil- 
S j i s‘?cy granatów rosyjskich. Skutek tego 
W o d o w a n ia  był bardzo mały, a piechota ro- 
^  a> która następnie poszła do szturmu, do- 
b ą ̂  w ogień karabinów maszynowych i 

8 P ° k o t e m ,  zanim dotarła do prze­
biję 2 drutu. Na południe od jeziora Narocz 
!̂ Ss°ho 3.000 poległych żołnierzy rosyjskich.

blandra z 394 głosami 
„zaufania".

b ^ h ^ ia ją c  pierwsze jposiedzenie, poświęcone 
gospodarczej w parlamencie włoskim, 

W? ftdśmy na to, iż gabinet Salandry nie 
* b  p: .Dei mu większości; iż przeciwnie, za- 

pj ^iako w powietrzu; mimo to zarysowują
' f i f ł  •  C 7 Q n p Q  r a ł i i n l r n  n n r ł n T » r t l - 1

Dh i—  7  * *—  «/— -
t-bfty, szanse ratunku wobec sprzecznych 

pj > panujących w Izbie i w i ę k s z y c h  
JA pjC. P o m i ę d z y  w i e l u  s t r o n n i c t w a -  
lct ^ 2 P o m i ę d z y  k a ż d e m  z t y c h  s t r on-  

a r z ą d e m .
błV°sci -Cląs debaty nie pozostawiał już wąt- 
t- 2e gabinet się utrzyma. Musiał się on 

Wprawdzie wielu g o r z k i c h  p i g u -Wg-’ij^btyg2. koniec końców uzyskał w imienuein 
V 6l )llu wotum zaufania 394 głosami prze- 

b  Str 0cyalistów oraz drobnych odłamów in-

Uję ląty ^Ponujące liczbą, ale treścią swą wcale 
\ bJdo°Hhlebne zwycięstwo Salandry, możeby 
k \ j  0ri zachętą do ponoszenia nieprze- 

^Powiedziainości za dalsze fazy niefor- 
!SS>^2Jhy, gdyby nie to, że przy rozterce,

panującej w Izbie, i on pojmuje, że próżnemby 
było szukanie następcy. Bądź co bądź charakte­
rystyczny to stau parlamentu włoskiego, wywo­
łany tern, iż Salandra, decydując się na wojnę, 
miał w parlamencie tyiko mniejszość, bezwzglę­
dnie wojenną, a wśród pozostałych tworzyli 
większość niechętni początkowo wojnie giolitti- 
ści, ludzie, którzy tylko u l e g l i  h a s ł o m  w o ­
j e n n y m ,  m a j ą c y m  g ł ó w n e  o p a r c i e  
p o z a  m u r a m i  p a r l a m e n t u .

W tych warunkach mógł był Salandra, jak 
wspominaliśmy, posiąść trwałą równowagę tylko 
w razie tryumfów orężą włoskiego, któreby sil­
nie zgrupowały dokoła niego większość, za jego 
gwiazdą idącą. A że „zwycięstwa włoskie“ tak 
Salandrę zawiodły — pozostał on w parlamen­
cie państwa, mającego, jak Włochy, rządy ści­
śle parlamentarne, prezydentem ministrów, ży­
jącym tak dziwnym kredytem, jak ten, że pod­
czas trwania wojny nie może dojść do rządów 
człowiek, który propagował był neutralność 
wzainian za koncesye od Austryi mianowicie— 
Gioiitti.

Reakcyonista rosyfski 
0  sprawie żydowskiej.

Orłów, założyciel „monarchistycznej ligi pod- 
urzędników kolejowych*, złożył — jak donosi 
rosyjska „Jewrejskaja Niediela* — raport pre­
zydentowi ministrów ze swoich wrażeń z po­
dróży po Polsce i Galicyi w przeddzień opu­
szczenia tych krajów przez Rosyan.

„Obcy wszelkiemu ruchowi partyjnemu — pi­
sze p. Orłów — muszę przyznać w interesie 
prawdy, że żydzi zachowywali się wobec Ro­
syan c a ł k i e m  l o j a l n i e  w Warszawie. Były 
może pojedyncze wypadki podejrzanego lojali- 
zmu, ale te  b y ł y  l i c z n i e j s z e  w ś r ó d  P o ­
l a k ó w .

Rzecz prosta, że Polacy przedstawili żydów 
jako zdrajców... Z punktu widzenia narodowo- 
rosyjskiego Polacy są daleko niebezpieczniejsi dla 
naszego kraju od żydów; Polska w najbliższej 
przyszłości stanie się dla nas drugą Bułgaryą, 
jeśli nie czemś gorszem jeszcze.

J e s t  t e ż  p o ż y t e c z n i  ej  s z e m  w d a n e j  
c h w i l i  zabiegać o względy żydów, niźli Pola­
ków. Żydzi nie mają kraju, nie marzą o nieza- 
leżnem Królestwie i w zamian za nasze starania 
około ulżenia ich doli paryasów, otrzymamy 
całe miliony poddanych bogatych, energicznych
1 przemyślnych. Obecnie też Rosyanie powinni 
mieć jedno tylko h a s ło : Mniej zaufania do Pola­
ków, a więcej zaufania do żydów, prześladowa­
nych często bez powodu; nie należałoby ich też 
popychać w ramiona naszych wrogów !*

Gazy na wojnie.
Z nowych sposobów walki.

Wojna obecna suto obdarzyła nas nowemi 
metodami i narzędziami walki, których nie znały 
wojny poprzednie lub stosowały mało. „Zeppe­
liny* i aeroplany, strzały lotników i miotacze 
min, olbrzymie moździerze i „piki ogniste* — 
są to zupełnie lub przynajmniej częściowo nowe 
sposoby szerzenia śmierci i zniszczenia.

Jednem z najstraszniejszych narzędzi walki 
*w wojnie obecnej są gazy tru jące. Poświęca im 
prasa niemiecka i zagraniczna wiele uwagi.

Gazy zostały zastosowane w tej wojnie po raz 
pierwszy — przez obie strony walczące. S k ł a d  
g a z u  jest z natury rzeczy tajemnicą, lecz musi 
to być oczywiście gaz ciężki, trzymający się zie­
mi, niełatwo w górę uchodzący.

Atak gazami odbywa się w ten sposób, że na 
liuii frontu długości kilku kilometrów wypuszcza 
się gaz trujący przy pomocy specyalnie skon­
struowanych aparatów i ta mgławica gazowa, 
p ę d z o n a  w i a t r e m ,  pełznie po ziemi ku linii 
nieprzyjaciela, zabijając na jego pozycyach lu­
dzi i zwierzęta.

Gaz działa skutecznie nawet na kilkanaście  
kilometrów w głąb, szerząc śmierć straszliwą. 
Z ehwiią, gdy gaz dojdzie do pozycyi nieprzy­
jacielskiej, u c i e c  j u ż  n i e p o d o b n a .  Przy- 
tem mgławica gazowa o odpowieduiem zgę- 
szczeniu działa b e z w z g l ę d n i e  z a b ó j c z o .  
Środki zaradcze przeciw temu strasznemu spo­
sobowi walki istnieją, jak wiadomo, w postaci 
odpowiednich m a s e k  itd.

Skutek zatrucia gazem jest ten, że następuje 
przekrwienie i  w następstwie tego obrzęk dróg 
oddechowych, czyli duszenie się. Przy znacznem 
zgęszczeniu gazów śmierć następuje w ciągu 
kilku sekund. Słabiej zatrutych można z powro­
tem doprowadzić do życia; pozostają jednak 
przez pewien czas zadrażnione drogi oddechowe 
(coś w rodzaju b onchitu).

Napuszczone gazy trzymają się nad terenem 
przez kilka godzin. Kolor mają żółtawo-zielon- 
kawy. ■ ‘ \ ; -

Z wywodów poprzednich jest jasnem, że atak 
przy pomocy gazów’ można przeprowadzić tylko 
p r z y  s p r z y j a j ą c y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  
Główną rolę odgrywają tu warunki atmosfery­
czne (wiatr) i charakter terenu; np. góry i las 
utrudniają atak, gdyż gazy rozpraszają się. Z te­
go powodu stosowanie gazów na tego rodzaju 
terenie, jak Polesie, byłoby utrudnione.

Przejdźmy teraz do faktów stosowania dotych­
czasowego metody gazowej.

Jak wynika z gazet francuskich i rosyjskich, 
gazy były stosowane z wielkim skutkiem na 
froncie zachodnim i wschodnim. Od świadków 
naocznych wiadomo, że Rosyanie tysiącami zwo­
zili do Warszawy żołnierzy otrutych, a próby 
przywrócenia ich do życia okazały się bezsku­
tecznemu Z debat dumskich wiemy, że w czasie 
walk nać Rawką i Bzurą zginęły od gazów 2 pułki 
rosyjskie. Podobnie też donoszą o ostatnich wal­
kach pod Verdun, że gdy rozpoczął się atak 
gazowy, Francuzi opuścili bez oporu jedną z naj­
lepiej ufortyfikowanych pozycyj.

Podczas tych i wieiu innych ataków gazowych 
pokazało się, że silny wiatr nieraz rozdziera pły­
nący gaz, pozostawiając wolne wysepki. Tak wła­
śnie było podczas wspomnianego ataku nad Raw­
ką. Niemcy, słysząc strzały rosyjskie, sądzili po­
czątkowo, że atak gazowy się nie udał; tymcza­
sem były to tylko strzały ze wspomnianych 
nietkniętych gazami wysepek. Dopiero za spra­
wozdań dumskich przekonano się o strasznych 
skutkach.

Kolosalny je s t moralny wpływ ataku gazowego.
Gdy się widzi i czuja, że gazy już psyną nad 
ziemią, powstaje popłoch niesłychany. Jakgdyby 
potęga samej śmierci niechybnej, masowej zbli­
żała się szybkimi a niedosłyszalnymi krokami...

YV związku z gazami wspomnimy jeszcze o

Dr u k a r n ia  l u d o w a
v Krakowie, D u n a je w s k ie g o  5. t e l .  i  sio

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO- 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 

= PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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innej broni — o t .  z\v. „pikach ognistych® —  
s t r u m i e n i a c h  o g n i a ,  wylewanych z ro­
dzaju sikawek na nieprzyjaciela. Używa się w 
tym celu pewnego łatwozapalnego płynu. Spo­
sób ten jest stosowany przeważnie na froncie 
zachodnim.

Z różnych stron.
Uroczystość imienin brygadyera J. Piłsudskiego 

w Kamieńsku. Dzień 19 marca święcono w domu 
rekonwalescentów jako uroczyste święto narodowe. 
Uroczystość rozpoczęła się w sobotę wieczorem 
p o c h o d e m  z pochodniami z domu do Kamień­
ska, miasteczka oddalonego o dwa kilometry. — 
W niedzielę rano o godz. 9 odprawił uroczystą 
mszę połową ks. Kosma Lenczowski, kapelan I. 
brygady, po której wypowiedział kazanie okolicz­
nościowe, zakończone słowami: „Uczcić wodza 
możemy nie słowami, lecz czynem zbrojnym ! Naj- 
lepszem życzeniem dla niego w dniu imienin, może 
być tylko życzenie pomyślnego rozwoju naszej 
armii i zwycięstwa żołnierza polskiego". Po połu­
dniu o godz. 4 Czytelnia ludowa uczciła bryga- 
dyera uroczystością, rozpoczętą słowem wstępnem, 
które wypowiedział sierżaut I. bryg. Falkiewicz 
Stanisław. Miły i pamiętny dzień imienin zakoń­
czono „ U r o c z y s t y m  wi e c z o r e m® w sali 
teatrzyku. Na program złożyły się: prelekeya, wy­
powiedziana przez M. Dąbrowskiego, dalej produ- 
kcye orkiestry własnej, odegranie dwóch scen z 
„Kordyana® itd.

Uroczystość imionin J. Piłsudskiego w Piotrko­
wie, Z okazyi imienin czczonego w Polsce bryga- 
dyera Józefa Piłsudskiego, wystąpił i Piotrków' z 
manifestacyami. W sobotę wieczorem w sali rze­
mieślników zebrała się publiczność bardzo tłumnie. 
Śpiewał chór legionowy pod batutą p. J. Berna- 
czka. Mecenas K. Rudnicki scharakteryzował w 
w' pcłnem siły przemówieniu znaczenie Piłsudskie­
go dla Polski, dla Legionów i znaczenie epopei 
legionowej. Po przemowie mec. Rudnickiego za- 
śpiewał chór legionowy przepiękuą piosenkę, po­
święconą Piłsudskiemu :

„•Tedzie, jedaie, na kasztance — siwy Strzelca strój.
Hej, bej komendancie — roiły wodzu mój !*
Nastąpiła deklatnaeya i gra na fortepianie p. R.
W niedzieię rano odbył się poranek dla mło­

dzieży, na którym przemawiał p. Maryan Dąbrow­
ski, kreśląc sylwetkę Piłsudskiego. Deklamacya i 
chór skautowy-dopełuiły programu.

 ̂ Organizaoya spółki „Miles®. Izba handlowa i 
przemysło\ya w Krakowie zwróciła się jeszcze w 
styczniu b. r. w drodze telegraficznej do minister­
stwa spraw wewnętrznych o nadesłanie statutu o- 
raz koncesyi legitymowej Spółki zakupu „Miles® 
w Wiedniu, znanej dobrze w Krakowue i wogóle 
w Galicyi ze skupu prowiantów, odbywających sio 
na wielką skalę.

Obecnie doręczoną została Izbie z c. k. namie­
stnictwa, źe stosunek „Milesa® do ministerstwa 
spraw wewnętrznych jest unormowany umową 
c z y s t o  w e w n ę t r z n e j  n a t u r y .  Ministerstwo 
nie może zatem uczynić zadasyć prośbie Izby.

W sprawie rabczańskiej kolonii leczniczej pod 
wezwaniem św. Józefa w tegorocznym sezonie le­
tnim donosi komitet „Tow. opieki szpitalnej dla 
dzieci®, że stosunki, wojną wywołane, nie pozwa­
lają dziś jeszcze zadecydować, czy i w jakich roz­
miarach kolonia w Rabce będzie mogła w tym 
rozwinąć swą działalność. Komitet dokłada wszel­
kich starań, by usunąć trudności i zapownić choć­
by mniejszej niż zwykle ilości ubogich i chorych 
dzieci leczenie zdrojowe w Rabce.

lYęgierskio święto narodowe. We środę dnia 15 
marca obchodzono jak co roku dzień święta na­
rodowego wigierskiego. Rano odbyło się uroczy­
sta akademia, na którą zaproszono i legionistów 
polskich, po południu zaś demonstracyjny po­
chód,  zainieyowany przez młodzież akademicką. 
W czasie pochodu przyszło do żywych manifesta- 
cyi na rzecz Polski. Z pod uniwersytetu tłum ru­
szył pod muzeum narodowe i  pomnik Petofiego. 
Gdy pochód przechodził około stacyi (zbornej Le­
gionów', młodzież zanuciła pieśń „Boże coś Pol­
skę®, którą ponownie odśpiewano na ulicy Kos­
sutha. Pod pomnikiem Petofiego przemówił dele­
gat N. K. N. p. Tadeusz S t a m i r o w s k i .  Mowę 
delegata Stamirowskiego, wygłoszoną po polsku, 
powtórzył z uczuciem p. Jan Ivan po węgiersku, 
a wtedy rozległy się okrzyki na cześć Polski i

i Legionów7. Następnie tłum zebrany na placu Pe,' 
j tbliego odkrywszy głowy, zaśpiewał „Boże cC 
j Polskę*. Ostatni mówca Aleksander Góth, skład*1' 

jąc wieniec u stóp pomnika Petofiego, scharakt*5' 
ryzował wreszcie te uczucia przyjaźni i czci, Ja' 

| kie największy poeta węgierski żywił dla narom 
i polskiego.

Komunikacja z L itw ę. Centraluy komitet lite*' 
ski — jak donosi moskiewska „Gazeta Polska* "j" 
otrzymał wiadomość od pełnomocnika koinite' 1 
litewskiego w' Sztokholmie, że komitet otrzy103. 
pozwolenie dostarczania przez Szwecyę z Bos} 
listów do następujących miejscowości: Wilno, Dro* 
dno, Kowno, Suwałki, Poniewież, Szawle, Wyłk°* 
wyszki, Augustów, Kieliny, Olita i Bausk. ,

Demonstracys uliczne w Japonii grzeciwko Cn * 
nom. „National Ztg.“ donosi: W wielu miastach 
japońskich odbyły się w ostatnim czasie wielk10 
demonstracye uliczne przeciwko Juanszikajowd- 
W dcmonstracyach tych wzięło udział wiele D ' 
sięcy osób. Demonstracye te popiera rząd jap0®” 
ski, który chce podburzyć uaród przeciwko 
nom i przygotować go do wrojny z tem państw'e,B‘

Repertuar teatru  m iejskiego.
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami'. ,
Sobota po południu: „Wieczór plastyczno-rytmiczn? *
Sobota wieczór : „Zgon miłości'.
Niedziela popołudniu: .Synek admirała'.
Niedziela wieczorem: „Zgon miłości'.
Poniedziałek: „Czwórka'.
Wtorek: „Zgon miłości*.
Środa: „Pigmalion'.

NADESŁANE.
W e d le  p o le c e ń  le k a r s k ic h  n a

REUMATYZM1 K w a ^ a t a k i  
c z n e ,  p o r a ż e n ia  i tp . ,  id e a ln y m  ś r o d k ie m  Je

Sapomenthol - - - Matid*'
Sprzedaż jedynie w słoikach, mały słoik 2 ’ 
wielki 7'50 K, we wszystkich aptekach i 

gueryach. Wysyłka wprost z fabryki:

M o w o & i  k s i ę g a r s k a !
M °  L. Kronenberga

i! BOHATERZY1'
poemat narodowy 1914 r. — 
Cena 80 hal., z piv.es. poczt. 
86 ha), z polec. 1 K 20 ii. 
(także w znaczkach). Zamó­
wienia: L Kronenbarg, Nowy 
Sgcz. Wysyłka tylko za go­
tówkę. Proszę ż?dać w księ­

garniach.

Uczeń
całujący 

III. k l a s y  g i m n a z j a l n e j

poszukuje iekcyi.
Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, u l Gołębia 2. i

!

Ustawi i itó junn ii
u b r a ń  m ę s k ic h

wykonuje szybko i starannie
H . B R A C H F E L D

ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

Panna
poszukuje posady w Siandiu 
papieru, jako kasjerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
wc zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

M LEKO
kondanzowane

v. puszkach i tubkacii, mleko 
w proszku, śmietanę alpej­
ską sterylizowaną w puszkach
1-szej jakości poleca hurto­

wnie i częściowo
iloin iiamliowy, Sraria Eolnitcy

Kraków, Syna! ?>. rćg ni. S:cnn?j

" T e k c y T
udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel­
ka" przyjmuje Biuro ogłcszcu 
Feliksa .Stattera, Gołębia 2.

Osita duża jest do sprzeda-
* nia. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go­
łębia 2. i. p.

Poszukujemy
dla n aszego  zak ładu  stojącego  

pod kom endą w ojskow ą

MASZYNISTY
Pończoch , obznajom ionego z  ruchem  turbin pa­

rowych i urządzeniam i Ś3a w ysok iego  
napiec*.-.

! Przyjęcie nastąpić może n a t y c h m i a s t -  
Iwatidzi wojenni m a j ą  pierwszeństwo. 

D o k ła d n e  o f e r ty  z  p o d a n ie m  ż ą d a n e j  p ła c y  
n a le ż y  w n ie ś ć  d o

Towarzystwa akcyjnego zachodnio- 
galicyjskich elektrowni okręgowych

w Sierszy Wodnej kolo Trzebini.

dams ki ch,  skarpetek, poń­
czoch dia dzieci, w najwięk­
szym wyborze (własnego wy­
robu), można dostać we fa­
bryce jKińczoch ul. Szewska 

L, 4 , w podworcu.

Pani i elepseka pmtya.
d o b r ą  f ig u r a ,

zupełnie obznajtniona w dam­
skiej konfekcji, samodzielna 
sprzedawczyni, znajdzie stałą 
popłatną posadę w pierwszo­
rzędnym magazynie okryć 
damskich. Oferty pod „A. 506' 
przyjmuje Biuro ogłoszeń Fe­
liksa Stattera Kraków, Gołę­

bia I. 2.

i s

SPRZEDAZ L0S0W
i naWiiastowe naSytia tjebie z pswioM

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pom°c  ̂
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u niu10 

losy natychmiast znowu 
w m a ł y c h  r a t a c h  m iesięcznych  

naDyć można z powrotem. Właścicielowi 1°5̂  
pozostaje do dyspozycyi cała wartość 
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego z00 
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu P1*11 
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej l°sU‘
UDZIELAM RÓWNIEŻ P O Ż Y C Z E K  

na losy i papiery wartościowe
w możl. najwyższej kwocie za skromnym procsnteU*

E D W A R D  URBAN
DOM BANK O W Y W BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom
-W

-i

tum Biiirawi
baz skazy i wybionedw bardzo 
tanio w każdej iiośsl do.-:tarczn 
szybko hurtoway handel nn- 
noczyń emaliowanych Jenko 
J. H a vII s, Kralove poia 
(Kłhiigcfslc!) pod Bernem.

Walka i sJfsiygĘ siiiisal
Broszura podójąca łatwy o. nie­
zawodny sposób usuni ęci a  
drożyzny wolowego i wszel­
kiego innego mięsa raz oa­

za wsre u wydawcy:
J e r z y  K r a s k o w s k i ,

Kraków, Siar,na 5.

>JERRY<
SKA Z ODR. ODPDW.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI­
CY!, BUKOWINY i KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

KRAKĆW
Ul, FL0RYAŃ3KA 23,

Tai. 141B.

N a  w y c z e rp a n iu ! .
N a s t ę p u ją c e  b r o s z u r y  d o  n a b y c  

w Admmistracyi „ N a p rz o d u *4
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należy10  ̂
1. Księga P rzygód ..............................h  ..

i i

2. Nowele
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) ^  y$0

r

4. Przygody psa w Klondyke
5. Kalendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) .............................. »
.•60

yAdminisiracya „Naprż0 ^
ki£» ^ 4

YJydawee: lęnscy Daszyński. — Redaktor od po w
JzSasbwiśiłiisi 

iedzialny: Fransiszak Kubanak.

Kraków, ul. Dunajsws

Drukarnia Ludowa, Kraków, Duń-iiewskiego 5 (Telefo11


